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REDAKCJA I ADNILENISTUTEŁACJI A : 


Rosjanie o Bismarcku. 


Wszystkie dzienniki rosyjskie zajmują 
się przesileniem berlińskiem i każdy z 
nich umieszcza obszerne artykuły, poświę- 
cone ks. Bismarckowi. Przytoczymy tu 
głosy najważniejsze, między któremi nie 
brak trafnych: 

Nowosti nie są zdumione wiadomością 
o dymisji. Dziennik wypowiada zdanie, 
że jest to tylko polityczne -stwierdzenie 
stanowczego a powolnego usuwania Się 
Bismarcka z różnych stanowisk, a więc 
ministra handlu, a przejść do roli, jaką 
mu zapewnia w radzie państwa stanowi- 
sko wice-prezesa, a wreszcie zaś cofnię: 
cie się od czynnego udziału w konteren- 
cji robotniczej. i r 

„Że się tak stało, w tem niemasz nic 
dziwnego, bo się tak stać musiało. Ka. 
Bismarek nie chciał się zgodzić, z tem, że 
na Niemcy nikt napadać nie myśli, cesarz 
zaś w to wierzył, bo przekonał się o tem, 
w czasie swych podróży zagranicą. Natu- 
ralną więc jest rzeczy, że szukał ludzi 
skłonnych do dzielenia osobistych swych 
przekonań, oraz chciał się pozbyć tych, 
co zaślepieni dawnem powodzeniem, nie 
mogli trześwo oceniać zmian, zaszłych 
w życiu państwowem Niemiec. Dymisja 
Bismarcka zuamionuje rdzenny przewrót, 
w polityce niemieckiej, przewrót, który 
sprowadzić może korzyść istotną nietylko 

jemcom, lecz i całej Europie“. 

Grażdanin dziwi się najprzód temu, że 
za rządów Fryderyka, Bismarck miał 
więcej wpływu i znaczenia, niż za rzą: 
dów swego pseudo-pupila Wilhelma II, 
a następnie powiada, że: , 

„Do dzisiaj Niemcy były siłą niezwal- 
czoną, ale czy tak samo będzie i później, 
gdy miejsce wielkiego Bismarcka zajmą 
mali Waldersee lub Boettichery  Wów- 
czas dopiero przekonamy się, o ile trwa- 
łą jest (dówa ks. Bismarcka. Dzisiejsze 
rozprawy robotnicze, a jednocześnie po- 
mnażanie artylerji, to nader dziwna cha- 
rakterystyka nowego porządku rzeczy, 
mającego zastąpić sobą świetną epokę 
rządów bistnarckowskich. Pytanie tylko, 
o ile ten nowy porządek przyniesie szczę- 
ście Niemcom. Odpowiedź należy do przy- 
szłości*. Swiet zaznacza same wątpliwo” 
ści, nie wierzy bowiem w możność istnie- 
nia Niemiec bez Bismarcka, który przez 
lat 20.ścia przewodził im bez przerwy. 
„Nie — czytamy w zakończeniu — nie- 
podobna sobie wyobrazić Vaterlandu nie- 
mieckiego bez Bismarcka. To anomalja.* 

Now. Wr. tak nawykło do liczenia się 
z ks. Bisamurekiem, że nie może sobie 
przedstawić życia międzypaństwowego 
bez pośredniego, czy 
wpływu księcia kanclerza. 


„Zbyt jawnym był wrogiem Rosji i 
Słowiańszczyzny książę Bismarck, ażeby 
zdołał wzbudzić teraz jakie spółczucie 
dła siebie. Dzięki potędze umysłowej w 
dziedzinie spraw państwowych, dzięki że- 
laznej, nieugiętej woli, hołdując polityce 
„krwi i żelaza“, dokonał on zjednoczenia 
Niemiec i wciągu działalności swojej u- 
siłował na wszelkie sposoby szkodzić 
Rosji, którą uważał za niebezpieczną dla 
Niemiec. Bismmarck doskonale rozumiał 
siłę, jaką przedstawia Rosja obecnie, a 
Słowiańszczyzna przedstawi w przyszło: 
ści i był nawskróś nieprzejednaną przejęty 
nienawiścią do tych groźnych, — jak s4- 
dził, — żywiołów. 


„Nie będziemy tu wykazywali szeregu 
owych misternych intryg, w których sieć 
starał się kanclerz wplątać Rosję, — za- 


nadto są liczne. Rzecby można, iż po- 
lityczay system jego był jedną nieprze- 
rwaną, wymierzoną ku osłabieniu Rosji 
intrygą. Ta nieprzyjaźń dla Rosji odbi- 
jała się niekorzystnie na samych Niem 
czech. Cóż to jest miłtaryzm niemiecki, 
jeżeli nie wynik polityki biamarkowskiej, 
Osnutej na knowaniachf Długo jeszcze 
spożywać będzie Germanja gorzkie o- 
woce szowinizmu i militaryzmu, w któ- 
rych się pogrążyła. Ależ nietylko Grer- 
manja, lecz i cała Europa w skutku sy- 
Stemu tego musiała przekształcić się w 
zbrojny obóz, i pomimo wszystkiego, nie 
miała żadnej pewności, że pokój i zgoda 
będą zachowane. Powtarzamy raz jeszcze, 
iż nikogo zgoła nie zasmuci w Rosji zni- 
knięcie Bismarcka z widowni*. 


Proces Farkasa. 
Temeszwur, dnia 22 marca. 


( Oskarłony o wspólnictwo x Farkasem 
Szobovits służy w urzędzie loteryjnym od 
toku 1873. Pensja jego wynosi 600 złu. a 


dodatek na mieszkanie 100 złr. rocznie. 
Szobovits twierdzi, że nigdy nie był dyscy- 
plinarnie karany. Przewodniczący przecież 
znalazł w aktach dowody, że oskarżony zo 
stał w roku 1879 zdegradowany do naj- 
niższej rangi i przeniesiony do 'Temeszwaru. 
Piispóky przecież, jako zastępca szefa biura 
loteryjnego, dał Szobovitsowi bardzo pochle- 
bne świadectwo. Do winy oskarżony się nie 
przyznaje. W zeznaniach swych plącze on 
się nieustannie. Przed oiągnieniem loteryj 
nem” wysłał służącego na pocztę z tele- 
gramem, donoszącym rzekomo żonie oskar 
Łonego o chorobie dziecka swej krewnej, 
chociaż stwierdzono urzędownie, że dziecko 
to owego» dnia było zupełnie zdrowe. Na- 
stępnie przyniósł Szobovits sam do saiiciągnień 
gałki loteryjne. Czy wśród nich znajdowały 
się owe dziesięć, odznaczających się cie- 
mniejszym kolorem, oskarżony nie może na- 
pewno nic odpowiedzieć, ale zdaniem jego 
ciągnące dziecko nie zdołałoby ich odróżnić 
od innych. Na niekorzyść Szobovitsa świad 
ezy tu okoliczność, że był przed rokiem 
1887, kiedy to Farkas wygrał pierwszy raz 
na loterji, bardzo biedny a obecnie ma się 
woale dobrze, żyje zbytkownie a mimo to 
kupił sobie kamienicę. 

Następnie przesłuchiwano współoskarżo 
nego Herrgatta. Ponieważ ten nie umie po 
węgiersku, toczyła się rozprawa w języku 
niemieckim. Herrgatt nie przyznaje się do 
winy wspólnietwa w oszustwach Farkasa. 

Zna on tego ostatniego od roku 1884. 
Obok zawodu fryzjerskiego zajmował sie 
także innemi interesami. Między innemi 
grał na giełdzie. Farkasowi pożyczył w 
ciągu kilku lat razem 3 do 4 tysię- 
cy złr , ale pieniądze te zostały mu zwró- 
cone., Powziąwszy zamiar otwarcia w Wer- 
Łec agencji loteryjnej w połączeniu z głó- 
wng trafika, udał się do Farkasa z prośbą 
o napisanie podania, W listopadzie r. 1886 
otworzył oskarżony rzeczywiście agencję, 
ale nie znając języka niemieckiego, uży- 
wał do pomocy w wykonywaniu prac pi- 
śmiennych Farkasa. Że ten ostatni sam 
grywał na loterji, nie wiedział oskarżony. 
Przewodniczący stwierdził przecież, że Herr 
gatt o agencję wcale się nie troszczył, bo 
kierował nią samodzielnie Farkas. Nadto 
odczytał przewodniczący list, pisany przez 
niejakiego Joanovica a zawierający dowo 
dy, że Farkas trudnił się procederem, za 
który prokuratorja miała prawo pociągnąć 
gu do odpowiedzialności, i Łe Herrgatt o tem 
wiedział, Ten ostatni przecież oświadczył, 
Łe nie może odpowiadać za to, co inni do 
niego napiszą. Oskarżony zwinął ajencję z 
początkiem kwietnia r. 1887, tj w kilka 
dni po wygraniu przez Farkasa „terna“. 

Na tem skończyło się przesłuchanie o 
skarżonych. Po dłuższej dyskusji między o- 
broną, prokuratorją i prezydjum w spra- 
wach matury formalnej, przystąpiono do 
przesłuchiwania świadków. 


CIDADE BYT TONY SA YATES 
Kronika miejscowa. 
WIADOMUŚCI KOŚCIELNE. 


* Dziś dnia 26 marca obchodzi Kościół 


že tu i tam trzeba przyjść z pomocą „gło- 
dnym, nędznym, i niesłusznie... zapomnia 
nym“. 

(p. Z krakowskiego high-lifu. Z po- 
wodu pogrzebów w Gumniskach i Zatorze, 
ruch towarzyski został wstrzymany, a pró 
by zabawianis się osób niepogrążonych w 
żałobie nie odniosły skutku. Słyszeliśmy 
o kiłku odwołanych wieczorach, a w nie- 
dzielę byliśmy świadkami w ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na ulicy Karmelickiej wiel 
kich przygotowań do spaceru powozami i 
konno, który się również w ostatniej chwili 
rozchwiał Projektowano spacer na Bielany, 
w którym mieli wziąść udział wierzchem 
pani 5. i br L , i znakomici jeźdźcy jak 
panowie Zbi. ., hr. Ro,,,, hr. WŁ. Po..., 
Sze... i wielu innych, a znaczna część 
towarzystwa w powozach, Z ekwipaży pry- 
watnych, amerykan hr. St..., zaprzagnięty 
paroma łysymi kasztanami, zwróciłby w 
Praterze uwagę pięknością swych koni i 
poprawnością zaprzęgu, a mało mu ustepo 
wały amerykan hr. St... i pana D... 
Młodzież t r. występuje swemi ekwipa 
żami, co w krónikach Krakowa godnem 
jest zanotowania. Sliczna pogoda sprzyja 
wycieczkom ale wpływa na zmniejszenie 
się zimowych rozrywek , jakiemi są rauty. 
W towarzystwie pojawił się też Wincenty 
hr. Los, najpłodniejszy z dzisiejszych be 
lerrystów, bawiący obecnie w Krakowie, 
jakoteż gorliwy poseł do Rady państwa 
dr. Włodzimierz Kozłowski. — Przebąkuja o 
„głodnym koncercie*, mającym być urzą 
dzonym przez księżne Labomirską , dzięki 
powodzeniu pierwszego „głodnego rantu*. —- 
Wczoraj dopiero odbył się pogrzeb ś p. br. 
Maurycowej Potockiej w Zatorze, na który o 
sobny pociąg zabrał gości z dworca kra 
kowskiego o godzinie 8 rano. Między wy- 
jeżdżajacymi zauważyliśmy, mówiac języ 
kiem high-lifu, prawie tout le monde. Do 
damy, iż wiele osób przybyłych Lwow 
skim pociagiem przyłączyło się do nich, nie 
mówiąc już o Warszawie, zkąd mało kogo 
będzie brakowało 

Budowa Domu akademickiego. Myśl 
wybudowania osobnego domn akademickie 
go nie jest nowg, gdyż od lat kilku zaj- 
muje coraz żywiej krakowską młodzież a 
kademicka. Atoli dopiero w r. b. zyskała 
trwalszą podstawę, gdy uproszony przez 
komitet akademicki JM. rektor uniwersy 
tetu dr. Korczyński z całą gorliwością za 
jął się jej urzeczywistnieniem, przyjmu- 
jąc udział i przewodnictwo w opiekuńczym 
komitecie obywatelskim, w skład którego 
weszły tak poważne osobistości, jak prezy- 
dent Szlachtowski, hr. Wodzicki, hr. Ciesz 
kowski, Asnyk, dyrektor Slęk, hr. Przeź 
dziecki, mecenas dr. Styczeń, kanonik Len 
kiewicz, prof. dr. Zoll, dr. Weigel, dr. Bo 
roński i wielu innych. W dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie tegoż komitetu, pod 
przewodnieiwem J M. rektora Korczyń- 
skiego, w którem wzięli także udział dele 
gaci młodzieży, akademicy Nowak i Binder. 
Komitet uchwalił przedewszystkiem, że prze- 
wodniczącym komitetu ma być każdoczesny 
rektor, tegoż zastępcą każdoczesny prore 
ktor Uniwersytetu, sekretarzem obrał dra Bo- 
rońskiego, a dra Korczyńskiego uprosił, aby 


ulica Szewakxa Nr. 


bezpośredniego 

Świet w innem miejscu, ze stanowiska 

interesów Rosji, tuk ocenia ustąpienie 
żelaznego kanclerza : 


katolicki uroczystość śś. Ludgiera i Olim- i po ukończeniu roku akademickiego pozo 
pii — Św. Ludgier pochodził z Fryzji, ze stał nadal stałym członkiem komitetu. Z 
znakomitego rodu. Zostawszy kapłanem z łona młodzieży akademickiej powołał nadto 
apostolska gorliwością opowiadał Ewangelję | komitet na członków : każdoczesnego prezesa 
Sakaonom i innym poganom w Anņlji, we | Tow. Bratniej pomocy i prezesa budowy 
Fryzji i Westfalji i wiele tam pozakładał domu akademickiego. 
klasztorów. Wyświęcony na biskupa mona Do komitetu ściślejszego wybrano pp.: dra 
aterskiego, przedłużał swe prace apostolskie. | Korczyńskiego, Kasparka, Zolla, Cieszkow- 
Umarł r. 809. skiego, Sarego, Kwiatkowskiego, Bindera 
——— | Nowaka i sekretarza dra Borońskiego 
Kalendarz. Dziś ść. Ludgiera i Olim Komitet. ściślejszy ma ułożyć wzajemny 
pji; jutro: śś. Jana, Pustelnika i Ruperta, | stosunek komitetu opiekuńczego do komite- | 
biskupa. tu akademickiego budowy domu; wygoto- 
Kalendarz historyczny. 26 marca 1657 |wać projekt stosunku domu akademickiego 
roku: Traktat zaczepny i odporny z cesa: |do władz akademickich i Tow. Bratniej po-; 
rzem Austrji. mocy akademików, wreszcie rozpatrzyć się; 
ZE 7 w kwestji gruntu, kosztorysu i sposobach 
Słowo o zapomnianych. Dochodzi nas| zebrania edpowiednich funduszów. Na tem; 
wiadomość, że ministerjum sprawiedliwości | zakończono posiedzenie, które utrwaliło | 
nosi się z myślą odroczenia wszelkich no | wszystkich w przekonaniu, że sprawa jest | 
minacyj sądowych dla Galicji, na czas nie-|na najlepszej drodze. 
oznaczony. Ku uczczeniu pamięci ś. p J. |. Kra- 
Jestto pogłoska, której nie możemy dać |szewskiego odbył się wczoraj w lokalu 
wiary ze względu na tak stanowcze oświad | Stow. młodzieży handlowej, wieczorek mu- 
czenie ministra sprawiedliwości, na tylo- |zykalno - deklamacyjny. Najznamienitszym 
krotne uchwały seimowe, wreszcie ze wzglę | punktem programu był wykład profesora 
du na wyraźne brzmienie rozporządzenia | Czesława Pieniążka: „O literackiej i obywa- 
cesarskiego, zarządzającego pomnożenie sił telskiej działalności Kraszewskiego“, Prof. 
sądowych w Galicji. |Pieniążek mówił z poetyckim polotem, a 
Powtarzamy więc, że pogłosce tej, niej zarazem z głęboką rzeczy znajomością, o- 
dajemy wiary i notujemy ją tylko z obo  pierającej się przytem na osobistych zaży- 
wiąsku dziennikarskiego; tym zaś, którzy jłych stosunkach, jakie zawiązał z Kraszew- 
się obawinją, że akcja dla „głodnych wło-| skim w czasie swego pobytu w Dreźnie. 
ścian", prowadzona przez Koło polskie w| Nie potrzebujemy dodawać, że wykład spra- 
Wiedniu, powstrzyma naszą delegację od|wił porywające wrażenie i wszyscy cisnęli 
wywarcia należytego nacisku na sfery rzą | się po wykładzie, aby podziękować zacne- 
dzące w sprawie wzmiankowanych nomina-| mu prelegentowi. Z kolei następowały na 
oyj, przypominamy, że sprawa ratunkowa | przemian śpiewy, muzyka i deklamacja, które 


i pomnożenie sił sądowych w Galicji zosta-| wypadły ku ogólnemu zadowoleniu. Huczne 
ją już dlatego w bardzo ścisłym związku, oklaski zyskał sobie mianowicie 


Mendel- 


sohna „Duet na dwa soprany* odśpiewany 
przes panny Z. i M. Micińskie; Moniuszki 
„Duet na sopran i tenor" oraz Campana 
„Kwiaciarka*. Podobał się także kwartet 
mięszany i solo basowe. Chór Towarzystwa 
wywiązał się ze swego zadania, jak zwykle 
wcale dobrze. Słusznosć każe to samo po- 
wiedzieć o wykonawcach części muzycznej 
i deklamacyjnej. Kierownikiem artystycznym 
wieczoru był p R, Wereszczyński. 

Stowarzyszenie czeladzi  ciesielskiej 
składa podziękowanie paniom : Miarczyńskiej 
i Talowskiej, oraz pp  Niedziałkowskiemu 
i Żielińskiemu za łaskawe asystowanie w 
charakterze rodziców chrzestnych przy po- 
święceniu nowej chorągwi towarzystwa, któ- 
re odbyło się w niedzielę w kościele ksieży 
Pijarów. 

Z Uniwersytetu. Minister wyznań i o 
światy zamianował docenta uniwersytetu 
dra Juljusza Leo, członkiem komisji egza 
minacyjnej dla teoretycznych egzaminów 
rządowych oddziału nauk politycznych na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Posiedzenie krakowskiego Koła nauczy- 
ciali szkół wyższych odbędzie się w czwar- 
tek dnia 27 marca b. r. w sali 43 Colle 
gii novi. Na porządku dziennym: 1) Dys- 
kusja nad porządkiem dziennym Walnego 
zgromadzenia. 2) Wnioski członków. 


Na uczczenie uczestników Walnego zgro- 
madzenia Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się wspólna uczta dnia 
31 b. m. o godz. 8 wieczór w sali Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. Osoby, 
nie należące do Towarzystwa a mające za- 
miar wziąć udział w tej uczcie, zechcą 
zgłosić się do wiceprezesa Koła krakow 
skiego, dra Hugona Zatheya, dyrektora 
c. k. wyższej szkoły realnej (ul. św. Jana) 
najpóźniej do soboty d. 29 marca Wkład- 
ka wynosi 4 złr. 


Z teatru. Wczorajsze 117 przedstawienie 
Kościuszki pod Racławicami zgromadziło 
nadzwyczaj liczną publiczność w teatrze. 
Jest to świeży a wymowny dowód, że sztu 
ki rzetelnsgo talentu a głębokiej patrjoty- 
cznej tendancji nigdy się nie starzeją, i za- 
wsze zdolne są zainteresować naszą publi- 
czność. Widzowie wczorajsi nie szczędzili 
gorących objawów uznania dla wykonaw- 
ców pięknego obrazu Anczyca, jednak win- 
niśmy zaznaczyć, iż wystawienie /Kościuszki 
równie szwankowało wczoraj, jak poprze- 
dnio. 

Teatr amatorski odbył się wezoraj w 
Stowarzyszeniu młodzieży rzemieślniczej pod 
wezwaniem św. Józefa. Przedstawiono dwie 
sztuki tj. „Po drodze“ i ponownie „Flisa- 
ków“. Gra amatorów była bardzo dobra. Mia- 
nowicie wybornie oddała rolę swą w pierw- 
szej sztuce panna Bronisława, a stryjaszek 
p. Bończa Pankowski, Kazimierz, Emil a 
zwłaszcza pierwszy posługacz dzielnie jej 
sekundowali. Jak wyborną była gra wszy- 
stkich osób występujących, już raz pisaliśmy. 
Więc zaznaczamy tylko, że wczoraj amato- 
rzy jeszcze lepiej się spisali, bo poruszali 
się na scenie jeszcze śmielej, niż pierw 
szym razem. Najlepiej wypadły role ko 
biece. 

Ruch budowlany ożywił się nieco s 
nastaniem pory wiosennej. Magistrat za- 
twierdził już plany na budowę domu jedno- 
piętrowego p. Pucińskiemu przy ul. Blich, 
dwupiętrowego p. Lembergerowi przy ul. 
Podzamcze, oraz na budowę dwupiętro. 
wych oficyn pp. Ciesielskiemu przy ul. 
Dietla i Grossowi przy ul. Miodowej. 

Sekcja gospodarcza przyjęła ofertę na 
roboty stolarskie p. Romana Muranyego, 
majstra stolarskiego, który doskonale wy- 
wiązał się z powierzonych mu robót przy 
budowie domu zdrowia w Krynicy, oraz 
stawiania ubikacyj administracyjnych w O- 
święcimiu i Dziedzicach pod kierunkiem pp. 
architektów: Zawiejskiego, Stachórskiego, 
Uderskiego i Dobińskiego. 

Losowanie dzieł sztuki. (Dalszy ciąg). 
Nr. 2710 Cnkrowicz Fr.: „Z okolie Lwo- 
wa“ obraz olejny Grabińskiego wartości 
100 złr. Nr. 2818 Piotrowski Stanisław : 
„Św. Szczepan“ tryptyk, heljograwiura, po- 
dług obrazu Karola Lotza, wartości 10 złr. 
Nr. 3392 ks. Gabryś Jerzy: „Ormjanka* 
obraz olejny Dulękianki wartości 80 złr. 
Nr. 3452 Czanuderna Przemysław: Meda- 
ljon s bronzu Mikołaja Zyblikiewicza, Ha- 
kowskiego Józefa wartości 4 gły. 50 ct. 
Nr. 3610 Chwalibogowski Witold: „Album 
Wejmarskie* wartości 15 złr. Nr. 3619 
Jarocki Stanisław : „Uroczystość świętojań 
ska w Pradze* heljograwiura podług obrazu 
Józefa Dulca wartości 5 złr Nr 3679 Ma 
chniewicz Stan.: Album Wejmarskie warto 
ści 15 złr. Nr. 3680 Liebich Wilhelm: 
„Z nad Dniestru* obraz olejny Daczyńskie- 
go wartości 100 złr Nr. 3717 Prochaska 
Karol: „Wesoła trójka“ fotograwura podług 
obrazu Vinea wartości 5 złr. Nr. 3833 Dr. 
Wereszczyński Józef: „Klejnoty miasta 
Krakowa“ album z 24 chromolitog. 50 słr. i 


LSKI 
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Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz R4b centów, za naste 
pne po % centów. -— Małe ogłoszenia 
na pierwszei stronie ©4D5 centów taksa 
i 4 centy od wyrazu: na ostatniej stre- 
nie £4b cut. taksa i © cut. od wyrazu. 
W rubryce „Nadesłane” ©6D centów od 
wiersza. 


Adres dla telezr mów: 
„KURJER*% — KRAKÓW. 


Rękopisów Redskcja ale zwraca. 


7, £ piętro. 


Nr. 3841 Zajączkowski Kazim.: „Głowa 
dziewczynki* akwarela Tepy wartości 50 
złr. Nr. 4000 Kurnieki Fran.: Medaljon z 
bronzu M, Zyblikiewicza, Hakowskiego warto- 
ści 4 złr. 50 ct. Nr. 4016 Riedel Teodor: 
„Głowa niewiasty“ stud, pastel. Miena war 
tości 75 złr, Nr. 4071 Siwiński Juljusz: 
„W jesieni* obraz olejny Bierkowskiej war 
tości 75 złr. Nr. 4136 Raciszewski Fran.: 
„Klejnoty miasta Krakowa* album z 24 
chromolitografj wartości 50 złr. Nr. 4179 
ks. Kubiński: „Odpoczynek* obraz olejny 
Grocholskiego wartości 120 złr. Nr. 4246 
Pawłowicz Bronisł: medaljon z brousu M. 
Zyblikiewicza, Hakowskiego wartości 4 złr. 50 
cent. Nr. 4385 Kulmke Tadeusz: „Za my- 
ślą poety“ obr. olejny Dulębianki wartości 
250 złr. Nr. 4536 Gartkiewicz Jan : medal- 
jon z bronzu M. Zyblikiewicza, Hakowskiego 
wartości 4 złr. 50 cnt. Nr 4616 Purski 
Jan: „Przy studni* obraz olej. Dyrdonia 
wartości 40 złr. 4775 Barberowski Jan: 
medaljon z bronzu Wincentego Pola, Let 
wandowskiego wartości 100 złr. Nr. 4810 
Dr. Małaczyński Aleks: „Hucuł* figurka 
u terrakoty Holza wart. 20 złr. Nr 4813 
Syroczyński Leon: „Z okolic Krosna“ obr. 
olej. (nr. 2) Grabińskiego wartości 35 złr. 
Nr. 4838 Wojciechowska Marja: „Lisi za- 
jac“ obr. olejn. Abramowicza wart, 50 ałr. 
Nr. 5208 Porawski Kwaryst: „Przy miod- 
ku“ obr. olejny Damazego wartość 300 złr. 
Nr. 5232 Wiewiórski Józef: „Bańki my- 
dłane* popiersie z terakoty Błotnickiego 
wart. 150 złr Nr. 5265 Krzen Edmund: 
„W polu* obr. olejny Jezierskiego wartość 
65 złr. 5390 Mieszkowski Kazim.: „Młyn* 
akwarela Pociechy wart. 100. Nr. 5410 
Karwowska Aleks : Medaljon z bronzu M. 
Zyblikiewicza, Hakowskiego wart. 4 zł, 50 ct. 
Nr. 5451 Sokołowski Józef: „Żydzi na wy- 
gnaniu* obr. olej. Popiela wart. 350 słr. 
Nr. 5490 Czyżewski: „Z okolie Jaworo- 
wa* obr. olejny Grabińskiego wart. 40 złr. 
Nr. 5512 Stolcenwald Zenobja: „Św. Piotr 
wskrzeszający* obr. ol. Mańkowskiego wart. 
700 złr. 5514 Brześciański Wiktor: „Hu- 
cułka* figurka z terrakoty Holza wart. 20 
złr Nr. 5644 Zaplatalski Józef: Medaljon 
z bron. M. Zyblikiewicza, Hakowskiego wart. 
4 złr. 50 ct. Nr. 5658 Biernacki Adam: 
„W jesieni“ krajobraz olejny (nr. 1) Gra- 
bińskiego wart. 35 złr. Nr. 5736 Bentkow- 
ski Leon: „Ratusz w Pradze“ akw. Ton- 
dosa wart. 250. Nr. 5784 Krasiński Adam: 
Medaljon z bronzu M. Zyblikiewicza, Hakow- 
skiego wart. 4 zł. 50 ct. Nr. 5951 Pawlikowski 
Andrzej : „ Wspomnienie“ akwar. Sozańskiego 
wart. 50 złr. Nr. 5960 Karpiński Kusta 
chy: Album Wejmarskie wart. 15 złr. Nr. 
6083 Jaworski Władysław : Popiersie z bron- 
zu Teofila Lenartowicza, Rygiera wart. LOO zł. 
Nr. 6130 Dr. Filipkiewicz Stefan: „Stary 
grajek* akwarela Sozańskiego wartości 45 
złr. Nr. 6200 Dr. Rosenherg: „Klejnoty 
miasta Krakowa“ album x 24 chromolito - 
gralij wartości 50 złr. Nr. 6318 Zacharski: 
Medaljon z bronzu M. Zyblikiewicza, Hakow- 
skiego wartości 4 złr. 50 ct. Nr. 6366 Szy- 
dłowski Stanisław: „Przed burzą* obraz 
olejny Massaleskiej wartości 50 słr. Nr. 6414 
Szaszkiewicz Gustaw: „Żerwana struna“ 
obraz olejny Abramowicza wartości 125 złr. 
Nr. 6431 Ziemiałkowski Florjan: „Niedzie- 
la* obraz oleiny Piotrowskiego wartości 
400 złr. Nr. 6493 Hr. Starzeński Edmund: 
„Przy lekcji* obraz olejny Wodzińskiego 
wartości 300 złr. Nr. 6520 Schnbuth Fry- 
deryk: „Sadź* obraz olejny Piechowskiego 
wartości 200 złr. Nr. 6683 Tebinka Pau- 
lina: „Krajobraz* miedzioryt podług obra- 
zu Ruysdaela wartości 5 złr. Nr. 6693 Dr. 
Kabath Maurycy: „Krajobraz“ olejny Kar- 
mańskiego wartości 15 złr Nr. 6702 Gą- 
siorowski Ferdynand: Medaljon z bronzu 
M. Zyblikiewicza, Hakowskiego wart. 4 złr. 
50 et. Nr. 6719 Skwarczyński Władysław: 
„Miesiąc Maj* akwarela Obsta wartości 25 


złr Nr. 6789 Torosiewiczowa Aleksandra : 
„W ogrodzie“ obraz olejny Kotowicza 
wartości 80 złr. Nr. 6870 Damer Adolf: 


„W zimie“ akwar. Pociechy wart 75 słr. 
(Dok. nast.) 


REPERTUAR TEATRALNY. 


We ozwartek 27 b. m.: Dla świętej zie- 
mi, sztuka ludowa, ze śpiewami i tańcami, 
w 4 aktach Sewera. 


Ostatnia poczta. 


Z Warszawy donoszą, że na podstawie 
nowej ugody z rzymską Kurją toczą się 
już rokowania w sprawie nominacji kato- 
lickiego metropolity w Petersburgu. Wi- 
leński prałat Zdanowicz został zamiano- 
wany tylko zarządcą djecezji mohilew- 
sko-petersburskiej. 


ej. Kraków, Rynek gł. Krzysztofory. 


Skład fortepianów, harmon 
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Z Berlina telegrafują do Tagblattu 
Szepsa, iż ubiegłego tygodnia aresztowa- 
no tamże wielu studentów, poddanych 
zagranicznych, wedle pogłosek Polaków 
i Rosjan, i uwięziono ich w Moabicie. 
Powód aresztowań niewiadomy. Obiegają 
także pogłoski, że i w wielu innych 
miastach niemieckich nastąpiły areszto- 
wania studentów, co zdaje się pozosta- 
wać w związku z aresztowaniami ber- 
lińskiemi. 


Do jakiego stopnia niedokładne są wia- 
domości o rozruchach studenckich w Ro- 
sji, świadczy doniesienie biura Reutera, 
że miejscem ostatnich zaburzeń nie był 
Petersburg, ale jakaś miejscowość pod 
Moskwą. 


Według wiadomości z Filipopoia za- 
aresztowano tam żonę rosyjskiego leka- 
rza, Serafinowa. Podczas rewizji znalezio- 
no u niej i zabrano kompromitujące listy, 
Wkrótce jednak wypuszczono ją na wol- 
ność. 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego“ 


Budapeszt 26 marca. Wczoraj 
w południe odbyła się długa nara- 
da ministrów. 


Berlin 26 marca. Rozpoczęte 


MIS. 
POWIEŚĆ W TRZECH CZĘŚCIACH. 
PRZEZ 
Jerzego Myrjela. 
(Ciąg dalszy). 


— A Helenka, 
zmiany ? 

— Helenka? pani Helena z nami nie 
mieszka. Jest tu w Warszawie i bawi 
się w tak zwaną samodzielność... Jeśli 
chcesz możesz jej złożyć wizytę. Na uli- 
cy EKlektoralnej jest sklep z kapeluszami 
i czapkami, o kilka domów za ban- 
kiem... 

— Znam. 

— Otóż pani Helena jest kasjerką w 
tym sklepie. 


czy kontenta z tej 


LOUVRE 


Sukiennice, 16. 


Wiosenne towary już nadeszły 
paryskie i wiedeńskie: 


Kapelusze damskie od złr. 2:50 do 30 zlr. 
Gorsety paryskie od złr. 2:20 do 20. 


Ubrania bałowe i wieczorowe, szale, 
chustki. 

Parasole i parasolki paryskie. 

Wachlarze. 


Boa piórowe, angorowe, koronkowe. 
Suknie pasowane. 306(3-?) 
Kwiaty, Pióra, Egretty. 

Najbogatsza perfumerja francuska i angielska. 
Oryginalna woda kolońska. 
Generalna reprezentacja firmy 
londyńskiej Zeno. 


Wysyłki na prowincję i do Królestwa. 


Katalogi gratis, 


è Kto 7 
się waha 
który środek z pomiędzy wielu 
Y zachwalanych, najodpowiedniejszym 
jest na jego cierpienia, ten niechaj nie: fg 
zwłocznie napisze korespond. do: Richters Ver- Y 
lags-Anstalt in Leipzig, żądając illustrow. broszurkę 
„Przyjaciel chorych“‘Nadrukowane tam listy 
przekonują, że tysiące chorych przez ścisłe 
zachowanie rad w Przyjacielu wskazanych, 
nietylko uniknęli niepotrzebnych wy- 
datków, lecz wkrótce także pożą* 
danego uleczenia doznali. gi 
$ Brosznrka wraz 2 przesyłką 


nie kosztuje nie. 


WIES 


w powiecie Tarnowskim, 488 morgów, 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli właści- 
cielka domu Nr. 4, przy ulicy Batorego 
w Krakowie. 315(3-3) 


Drzewka owocowe 
po cenie kosztu czereśnie i wiśnie, silne w koro- 
nach, od 25 do 35 za sztukę; jabłonie i gruszki je- 
dnoroczne silne za sztukę 20 ct. — Porzeczki du- 
że wiśniowe za 10 sztuk 80 ct. Maliny za 100 

sztuk 4 złr. poleca 
Zarząd Ogrodów w Olszy 
(2-3)305 p. Kraków. 


OSOBA. 


w starszym wieku życzy się umieścić do 


KURJER POLSKI, dnia 26 Marca 1390 r. 


wyjaśnienia „Norddeutsche Allg. Zg.* 
w sprawie ustąpienia Bismarcka, na- 
gle, wyraźnie jak gdyby na komen- 
dę, umilkły 

Berlin 26 marca. Szef sztabu ge- 
neralnego, hr. Waldersee, wyjechał 
wczoraj po południu do Włoch. 
W ciągu dnia cała generalicja Ber- 
lina i okolicy składała urzędowe wi- 
zyty Bismarckowi, którego wyjazdu 
nie trzeba się spodziewać przed 
czwartkiem. Krążą pogłoski, że dzi- 
siaj rano cesarz Wilhelm udzielił 
Bismarckowi audjencji pożegnalnej. 

Berlin 26 marca. Znaczna liczba 
dyplomatów, wyższych wojskowych 
i urzędników bawi tu od niedawna 
skutkiem wezwania cesarskiego. Z 
tego należy wnioskować, że zajdą 
liczne zmiany w personalu rządo- 
wym. 

Berlin 26 marca. Herbert Bis- 
marck otrzymał własnoręczną odpo- 
wiedź cesarza na podaną prośbę o 
uwolnienie. Dymisja została przyjęta. 
Następcą zostanie Alvelsleben, dzi- 
siejszy poseł niemiecki w Brukseli. 
Alvelsleben uchodzi za bardzo do- 
świadczonego, spokojnego dyploma 


— A o jakiejże samodzielności wuja*;raz te rzadkie zresztą wypadki, w któ-|stji, pyzaty, jasnowłosy chłopak wiejski, 


szek mówił? 

— Właśnie o tej. Moja córka utrzy- 
muje, że piętnaście rubli na miesiąc, to 
jest samodzielność! Co chcesz, przewró- 
ciło się jej w głowie i basta! 


KONIEC CZĘŚCI DRUGIEJ. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


Rozdział pierwszy, w którym spotykamy da- 
wnych znajomych. 


Ksiądz Mateusz, chociaż coraz bardziej 
niedomagał i podupadał na zdrowiu nie 
zmieniał jednak w niczem zwyczajów, 
jakie od chwili objęcia w zarząd parafji 
lisowskiej zaprowadził. Tak zimą, jak i 


latem, o wschodzie słońca dziad kościo- 
łek otwierał i zaczynała się msza. Wy- 
jątek stanowiły tylko dni świąteczne, o- 


M. BEYER 


Serja I. po złr. I. 
koszula damska, ubierana haftem. 
kaftanik ranny, z pięknemi haftami, 
spodnica z haftowaną falbaną. 
para majtek z haftowaną talbaną. 
koszula męska dzienna. 
para kalesonów męskich. 
ręczniki płócienne. 
chustek batystowych. 
serwet deserowych. 
obrus. 
fartuszek haftowany, kolorowy. 
pary mankietów męskich. 

Każdy wymieniony artykuł tej serji 
kosztuje I złr. 


Serja Il. po I złr. 25 c. 


chustek z kolorowemi brzegami — webo- 
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z 


wych. 

stek płóciennych, białych. 

serwetek deserowych adamaszkowych. 

obrus. 

krawatek jedwabnych. 

kaitanik trykotowy ciepły. 

para kalesonów ciepłych. 

para kalesonów z dymki angielskiej 

i/ą tuzina skarpetek białych, ręcznej roboty. 

1 obrus z frendzlą i kolorowemi szlakami. 

tuzin serwetek z frendzlą i kolorowemi 

szlakami. 

parasol od deszczu. 

Każdy wymieniony artykuł tej serji 
kosztuje 1 złr. 25 ct. 


Seria III. po I złr. 75 c. 
koszula damska szertingowa z haftem. 
kaftanik damski, biały, ubierany haftem. 
para majtek z szeroką, haftowaną falbaną. 
spodnica ciepła trykotowa. 
spodnica biała z zakładkami. 
par mankietów damskich. p 
chustek batystowych francuskich z naj- 
modniej. brzegami kolorowemi. 
ręczników płóciennych. ps, 
1 prześcieradło bez szwu na największe 
łóżko. 

Każdy wymieniony artykuł tej serji 

kosztuje I złr. 75 ct. 


Serja IV. po 2 złr. 


6 chustek angielskich batystowych, z naj- 
modniej. brzegami kolorowemi. 
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damy na składzie wielki wyb 


IOOOOCHAAAKIOAAOOOIOOOOOOTAH AHAAOOOOOOOA 


Przesyłki na prowincją uskuteczniamy 


W Krakowie 
Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny Marji. 


Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem, że posia- 

ór bielizny damskiej, męskiej | dziecinne] w najlepszych 
gatunkach i najświeższych fasonach oraz skład płócien krajowych i zagranicznych od 
najtańszych do najlepszych w bardzo wielkim wyborze. Największy skład pończoch dam- 
skich, męskich i dziecinnych, orat wyrobów trykotowych. 


Wyłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra. Gustawa Jaeger. 


tę. Za pobytu w Brukseli oddał Niem- | wytknięty, a więc, całą siłą pary, 
com wielkie usługi w sprawie Sa-|naprzód! — Wilhelm“. 


moańskiej, dla której właśnie tutaj 
został wyznaczony. Jego wiedza fa- 
chowa i zręczność dyplomatyczna, 
powszechną zwracają uwagę. 

Berlin 26 marca. Cesarz Wilhelm 
zamianował księcia Walii Alberta Wi- 
ktora, majorem pułku huzarów księ- 
cia Bliichera; księcia Leopolda pru- 
skiego szefem czwartej kompanji 
pierwszego pułku gwardji. 

Weimar 26 marca. „Weimarische 
Ztg. ogłasza telegram cesarza nie- 
mieckiego z dnia 22 b. m. do pe- 
wnej wysoko położonej, w blizkich 
z nim zostającej stosunkach osoby. 
Telegram ten tak brzmi: „Serdeczne 
podziękowanie za list przyjazny; w 
istocie przebyłem dużo przykrych 
doświadczeń i kilka bardzo bolesnych 
godzin. Jest mi tak przykro, jak 
gdybym drogiego mojego dziadka 
drugi raz stracił. Bóg tak jednak 
mi przeznaczył, a więc trzeba z po- 
korą to znosić, choć się nieraz wszy- 


stko we mnie buntuje. Przypadła mi| Francji. 


rola oficera odbywającego straż na 
okręcie państwa, bieg jego jest już 


rych trzeba było nabożeństwo żałobne 
odprawiać i zmarłych na miejsce spo- 
czynku wiecznego odprowadzać. W ma- 
leńkiej parafji nie często się takie wy- 


padki trafiały ; ludzie pracujący, do nie-| Mateusz, przygarbiony trochę, siwy jak 


wygód przyzwyczajeni i zahartowuni, ży- 
li długo, a epidemje omijały cichy za- 
kątek. 

Właśnie tylko eo mroki nocy zimo- 
wej zaczęły się rozpraszać i przez chmu- 
ry szare z trudem przebijała się bledziu- 
chna jasność wchodu, gdy ciężki klucz 
zgrzytnął w zamku, drzwi kościelne o- 
twarły się na oścież i zaraz głos sygna- 
turki, łagodny a donośny, napełnił całą 
dolinę. 

W kościele jeszcze prawie zmrok pa- 
nował, boczne ołtarze ginęły w cieniach. 
Dziad na wielkim ołtarzu cztery świece 
zapalił, organista, snać dopiero ze snu 
przebudzony, przecierając oczy zaspane, 


na chór śpieszył, a przy drzwiach jka 
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Koncesjonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo galicujskie 


DOM ZDROWIA 


i SPÓŁKA 


chustek webowych, białych, cienkich. 
chustek web. z piękn. brzeg. kolur. 
ręczników adamaszkowych, białych. 
koszula dzienua damska, najświeższ. fa- 
sonu i bogato ubierana haftem. 

kaftanik damski ranny, eleg. ub. hafr. 
koszula damska nocna, ub. recz. hitt. 

p. majtek damsk., z szer. hatt. falban. 
koszula dam. web. dzien. ub. koronką. 
par męskich skarpetek, ciepłych. 
chustek białych, webowych z dużemi 
haftowanemi znakami 


Każdy wymieniony artykuł tej serji 
kosztuje 2 złr. 
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Serja V. po 2 złr. 75 ct. 


koszula damska, dzienna, z prawdz. weby 

irlandzkiej, ubierana haftem. 

koszula nocna, damska, z francuskieg. 

kretonu, ub. hattem lub wstawkami. 

kaftanik trykotowy. wełniany, biały. 

1/, tnzina ręczników tureckich 

spodnica biała, z szeroką wstawką halto- 

waną i zakładkami. 

koszula kretonowa, nocna, męska, franc. 

fason. z ukraińskim haftem. 

serwet stołow:ch, dużych adamasz. 

obrus stołowy, adainaszkowy. 

sznurówka francuskiego fasonu. 

garnitur trykotowy, ciepły. 

Każdy wymieniony artykuł tej serji 
kosztuje 2 złr. 75 ct. 


Hm R M M 


= 


mi i i O 


Serja VI. po 3 złr. 


koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, 
ubierana ręcznym haitem. 

koszula dzienna, cienka, webowa najmodn. 
fason, b. strojnie ub. haftem. : 
kattanik ranny damski, bardzo strojnie 
ubierany haftem i wstawkami. 

prawdz. batystow. chustek białych. 

par pończoch białych, cienkich. 

prawdz. adamaszkowych ręczników. 
koszula męska z praw. irlandz. weby. | 
chustek webowych, cienkich, z modnemi 
brzegami kolorowemi. y 
parasol elegancki. 99(52-?) 


Każdy wymieniony artykuł tej serji 
kosztuje tylko 3 złr. 
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za zaliczką pocztową odwrotną pocztą. 


OOODOOOOGOCOOIJOCOOHAAICOOA 


Węgle sosnowe lub jodłowe 


kupuje w dostawie sukcessywnej 


dzieci lub zarządu domu. Wiadomość ul. |g, Zangeri, haudel drzewa, Giistrin (Prusy). 
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Wydawea | redaktor główny: Dr, iózef Orłowski. 
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Drek Wł, L. Anszyca | Spółki, pod zarz. iena Aadewsklege. 


Zarząd dóbr Zalesie p. Rzeszów 
poszukuje używanej (3-3) 


imaszyny do kopania _torfu. 


Berlin 26 marca. Komisja wy- 
brana przez konferencją robotniczą 
oświadczyłu się za zupełnem wzbro- 
nieniem pracy dzieciom niżej lat 
dwunastu. Dla dzieci od lat 12 do 
14 wyznaczono sześcio-godzinny dzień 
roboczy, od 14 do 16 lat: dziesię 
cio-godzinny. Opróez tego postano 
wiono, żeby wogóle dla dzie- 
ci usunąć pracę niedzielną i nocną, 
zarówno jak i przy zajęciach nie- 
bezpiecznych i niezdrowych. 

Berlin 26 marca. Według „Ber- 
liner politische Nachrichten“ pogło- 
ski o ustąpieniu sekretarza stanu 
Bóttichera, są pozbawione wszelkich 
podstaw. 


Paryż 26 marca. Dzienniki bu- 
lanżystowskie ogłaszają depeszę Bou- 
langera do Laisanta, w której oświad- 
cza, że żąda tego, iżby Freycinet 
pozwał go przed sąd apelacyjny, al- 
bo przed Radę wojenną; w takim 
razie niezwłocznie powróciłby do 


Paryż 26 marca. Izba wybrała 
komisję do zastanowienia się nad u- 


na jednej ręce mszał dźwigał, a drugą 

trzymał za taśmę od dzwonka. 
Zadzwonił trzykrotnie, mszał na ołta- 

rzu położył, a za nim wyszedł ksiądz 


gołąb. 

Organista grał jakąś melodję poważną 
a smutną, msza się zaczęła. 

Nie wiele osób w kościele było. Kilku 
chłopów, kobiet kilka i dzieci gromadka, 
pacierze szeptały. Od świec na ołtarzu 
płonących, czarne sznureczki dymu uno- 
siły się w górę, przez okna coraz więcej 
światła wpływało. 

Kiedy ksiądz odwrócił się, aby błogo- 
sławieństwo udzielić, ujrzał młodego czło- 
wieka zadumanego, opartego o filar. 

Był to Miś. Przyszedł on do tego ci- 
chego, ubogiego kościółka, ukojenia szu- 
kać, myśli rozproszone zebrać. Dom wy: 
dawał mu się pustym i martwym, tu więc 


Dra LUSTGARTENA 
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troskliwą opieką lekarską na miejscu, 


w. a. dziennie, 


URANA, PPOR RYKI a 


otwartym został dnia 18 lutego r. b. 
w Krakowie, przy ulicy Śtej Agnieszki, l. 5. Dz. VII. Stradom, 


w umyślnie na ten cel wykwitnie i wzorowo hygienicznie urządzonym bu- 
dynku z osobną salą operacyjną, celem przyjmowania wszelkich chorych 
z wykluczeniem. zakażnych i UuDaysŁo- 
wych. Cesa znakomicie wentylowanego, z komfortem umeblowanego 
oddzielnego pokoju, wraz z pościelą, żywnością, winem, opałem, światłem, 


łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu, kąpieli parowej i t. d., wynosi od 4 złr. 


Wyjaśnień ustnych lub piśmiennych udziela w każdej chwili Zarząd. 
Si O PORZ © JB (© AS PA PTZ: WDP, 
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chwaloną przez senat ustawą praso- 
wą. Znaczna większość komisji jest 
przeciw projektowi. 

Belgrad 26 marca. Wobec twier 
dzenia, jakoby rząd serbski zażądał 
odwołania gerenta bułgarskiej ajencji 
w Belgradzie, Minczewicza, z do. 
brze poinformowanych kół serbskich 
oświadczają, że rząd serbski nigdy 
nie postawił podobnego żądania ; o- 
graniczył się jedynie do deklaracji, 
iż Minezewicza nie może obdarzyć 
zaufaniem, a Bułgarji zostawił ini- 
cjatywę do załatwienia całej przy 
krej sprawy. 

Londyn 26 marca. Izba niższa 
przyjęła w pierwszem Gzytanin bil 
irlandzki, dotyczący zakupna dóbr. 
Do przeprowadzenia go wymaga rzad 
38 miljonów funtów szterlingów. 

Clairvaux 26 marca. Hrubina Paryża 
i księżniczka Helena odwiedziły w wię- 
zieniu księcia Orleańskiego, onegdaj po- 
południu. 

Londyn 26 marca. Zbicgły wiedeński 
adwokat Markbreiter ma się tutaj znaj- 
dować. Policja poszukuje go pilnie. 

Wiedeń 26 marca. Usposobienie wczo- 
rajszej świątecznej giełdy: mdłe. Akcje 
kredytowe 308, Akeja Liaderbanku 218 50, 


Anglobanki 151, Renta majowa 86-40, 
Renta złota 101. 


Już się nabożeństwo skończyło, ksiądz 
Mateusz od ołtarza odszedł, mała gro- 
madka ludzi opuściła kościół, a młody * 
człowiek wciąż pod filarem stał zaduma- 
ny i smutny. 

Ksiądz Mateusz dostrzegł go. Zamiast 
wyjść jak zwykle drzwiami od zukrystji, 
poszedł siarowina przez kościół, zbliżył 
się do Misia, położył rękę na jego ra- 
mieniu i rzekł: 

— Chodź. 

Gdy wyszli za próg kościelny, ksiądz 
go w ramiona pochwycił. 

— Bogu dzięki! — zawołał — wra- 
casz nam zdrów i cały... Chodźże do mnie... 
Poczciwie sobie poczynasz, żeś przede- 
wszystkiem dom Boży odwiedził. Szydzą 
z tego ludzie nibyto mądrzy, ale ślepi są 
i źle robią. Kto z Bogiem, Bóg z nim. 
Chodźże, chodź. Kiedyżeście przyjechali ? 

— Wczoraj. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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dzienną i nocną usługą, używalnością 
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BEZ KONEURENOJI!! 


Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupelnie nieszkodliwe papierosy 
Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE$Z fabryki 


S5 WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków — Sukiennice 28. 


Oeny bardzo niakie. 


ieS 100 sztuk od 12 centów TZM 


Przy odbiorze 5000 koszta 
266(14-180) - 


memana s. FP W M O 


Radękier adpowied:latay: Jan Qadowski, 


